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Samobójstwa w armji niemieckiej.
B e r l i n .  (PA T.) Komisja budżetowa Reichs- 

jagu rozpoczęła obrały nad budżetem ministerstwa 
Reichswehry. Sprawozdawca komisji, poseł socjalisty­
czny H eindich, omawiając stceunki, panujące w 
Re chswehrze stwierdził zmniejszenie się ilości samo­
bójstw w szeregach Reichswehry, podkreślił jednak 
że jeszcze w  roku ub. statystyka samobójstw wy- 
kasała 87 wypadków sam obóstw , i 48 wypadków 
usiłowanych samobójstw. Największa ilość iamo- 
boistw miała miejsce w Okręgu Korpusu w Berlinie. 
Najmniej samobójstw wydarzyło się w Bawarji i na

Pomorzu. Jako charakterystyczny fakt poseł Heindli:h 
wymienił m. in. wypadek, w którym oficerowie i pod­
oficerowie odbierali sobie życie po oskarżeniu ich o 
traktow ane żołnierzy w sposób spr.eciwiaj"cy sie 
przepisom służbowym. Poseł Heindlich żądał w koń­
cu jak najkategoryczniej wyjaśnienia w sprawie prze- 
mytrrcfwa transportów broni w porcie kilońskim, 
oświadczając, że posiada dokumenty, stwierdzające 
istnienie umów pisemnych z skompromitowanemi w 
tej aferze przemytniczemi firmami hancilowemi i mi­
nisterstwem Reichswehry.

Sensacyjne przesilenie w Jugosławii.
B i a ł o g r ó d .  (PAT.) B. prezes Rady Ministrów 

Wukiczewicz, któremu król powierzył misje utworze­
nia nowego gabinetu złożył swój mandat z powodu 
niemożności uzyskania poparcia koniecznego dla zrea­
lizowania powierzonej mu misji.

W godzinę później przywódca chorwackiej partji 
chłopskiej Radlcz, wychodząc z pałacu królewskiego,

oświadczył czekającym na wiadomości dziennikarzom, 
że otrzymał misję utworzenia nowego gabinetu.

Fakt, iż król poruczył Radiczowl utworzenie no­
wego gabinetu, wywołał tu olbrzymią sensacje. Jest 
to pierwszy wypadek, że Chorwat i poseł terytorjów, 
które należały przed wojną do monarchii austriacko- 
węgierskiej, otrzymał mandat utworzenia nowego ga- 
gabinetu.

Przeciwko nieuczciwym spekulantom.
W a r s z a w a .  (PAT.) W czoraj w obec licz­

nie zebranych przedstaw icieli p rasy  M inister Kwiat­
kowski w ygłosił przem ówienie, poświęcone zagad 
nfeniu naszego bilansu handlowego oraz kwestji 
rozpiętości cen. Minister, om aw iając kw estję ujem­
nego bilansu handlowego Polski, w yraził przekona­
nie, iż należy liczyć się z praw dopodobieństwem  
memności naszego bilansu przez czas dłuższy, co 
się tłum aczy koniecznością polityki inwestycyjnej 
naszej gospodarki narodowej, tak  bardzo zniszczo­
ne! przez woine. W  kwestii roznietoścl cen Mini-

Cenne wyznanie o rzekomem prześladowaniu 
Niemców.

B e r l i n .  (PAT.) „T&gliche Rundschau** ogłasza 
deklarację, wydaną przez mniejszość niemiecką w 
Danii, która uskarża się na swe położenie w Szlezwi­
ku i stwierdza, że w kwestji szkolnej Niemcy w Danji 
znajdują się w położeniu o wiele gorszeni, aniżeli 
Niemcy w Polsce.

Podróż Prymasa Polski.
I Ko ło n  ja . (PAT.) Jadąc z Wdrzburga Prymas 

Polski ks. karynał dr Hlond przybył do Aszafenburga, 
gdzie go powttał zastępca konsula generalnego Rzplitej 
w Konlonji p. Liczbiński. Ks. kardynał udaje się jako 
gość X. X. Salezjanców do Marienkamen i Stelenburga. 
W sobotę rano przybędzie do Kolonii.

Upośledzenie górników angielskich.
L o n d y n .  (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu 

izby Gmin Henderson wniósł do adresu tronowego po- 
orawki partji pracy, wyrażając ubolewanie z powodu 
nieporuszenia sprawy środków, któreby zmierzały do 
zwalczania bezrobocia, zwłaszcza w przemyśle górni­
czym i innych podstawowych gałęziach przemysłu. 
Położenie w górnictwie — mówił Henderson — iest 
bezprzykładne gdyż */• część bezrobocia w Anglji sta­
nowią górnicy. Przyjęcie ustawy o 8-godz:nnym dniu 
pracy uczyniło bezrobotnymi 100 tys. górników. Obo­
wiązkiem rządu jest niezwłocznie uchylić wspomnianą 
ustawę. Dopóki to się nie stanie faktem, nie będzie 
można iść naprzód w kierunku ustalenia dobrych sto­
sunków pomiędzy górnikami a właścicielami kopalń. 
Rząd — oświadczył w końcu Henderson — skrzyżo­
wał ręce, pozwalając na to, by wielki podstawowy 
przemysł został zrujnowany

ster zaznaczył, iż akcja, zainicjowana sw ego czasu 
przez M inisterstw o P rzem ysłu  i Handlu, rozw ija się 
pomyślnie. O pracow ano już podstaw ow e m etody 
postępow ania w  tej spraw ie i jest nadzieja, iż z ryn ­
ków polrkfch znikną takie anomalja. jak te, że ceny 
jednego i tego samego artykułu  spożywczego, nie- 
tylko w  rozm aitych m iastach, ale naw et w  jednem 
mieście, na przykład w  W arszaw ie, podlegają ni- 
czem nieuzasadnionej różnicy. Po wygłoszeniu re ­
feratu przez M inistra Kw iatkow skiego szereg dzien­
nikarzy postaw iło p. M inistrowi pytania, na które 
n. M inister szczegółow o odnowiadał.

Zaufanie dla riadu francuskiego.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Po kilkudniowej dyskusji w 

paralamencie francuskim, która obfitowała w  wiele 
momentów interesujących ze wgzlędu na zbliżające 
się wybory, izba zakończyła obrady nad polityką fi­
nansową rządu. Po odrzuceniu wszystkich wniosków 
opozycyjnych, izba uchwaliła wniosek stwierdzający, 
iż należy prowadzić dalej dotychczasową politykę bez 
żadnych odchyłek, celem uzdrowienia pien!ądza i od­
budowy finansowej. Wniosek o wyrażeniu wotum za­
ufania dla rządu przyjęto 270 głosami przeciw 131,

Ucmenie bohatera.
L o n d y n .  (PAT.) Izba Gmin przyjęła jedno­

myślnie rezolucję w sprawie wzniesienia na koszt na­
rodu pomnika zmarłego niedawno marszałka Haiga.

Oszust pod kluczem.
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Sąd Okręgowy w W ar­

szawie rozpatrywał w dniu 9 lutego b. r. sprawę nie­
bezpiecznego aferzysty Jana Kubarskiego, oskarżonego 
o wyłudzanie kaucyj. Kubarski za pomocą ogłoszeń 
zamieszczanych w prasie angażował pracowników do 
swego fikcyjnego tygodnika p. t. „Uzdrowienie społe­
czeństwa i Rządu“. W podstępny ten sposób zdołał 
Kubarski zaangażować 6 sekretarek i 12 woźnych, od 
których pobrał tytułem kaucyj ogółem 6 tys. złotych. 
Sąd Okręgowy skazał Kubarskiego za oszustwo na 1 
rok więzienia, zamieniejącego dom poprawy.

Wielka katastrofa tramwaiowa.
P a r y ż .  (W TB.) W e czw artek  zdarzyła  się 

w  okolicy Diedenhofen w ielka katastrofa. Jeden 
wagon tram w aju oderw ał się i zderzył z tram w ajem  
idącym w  innym kierunku. D otychczas w ydobyto 
12 zabitych i 24 ciężko rannych, których p rze trans­
portow ano do szpitali. Jeden konduktor został cięż­
ko ranny, a drugi dostał pom ieszania zm ysłów.

Niewygodny okólnik.
Najprzew. ks. biskup Lisiecki w ystosow ał do 

duchow ieństw a okólnik w  spraw ie stanow iska, ja­
kie należy zająć w  obec rządu w nadchodzących 
w yborach. Jak w ykazujem y w artykule wstępnym , 
„Polonja" ogłosiła jedynie wyjątki z tego listu, opu­
szczając te ustępy, k tóre nadają istotną w agę sło­
wom ks. biskupa. Cel tego ocenzurow ania przez 
„Polonję" pisma naszego pasterza, jest jasny: ustę­
py skreślone są potępieniem polityki p. Korfantego. 
P rzy taczam y w ypuszczone ustępy dla w ykazania.
jakiemi m etodami posługuje się p. Korfanty.

*

W obec rozdw ojenia w śród parafjan W aszych 
na tle stosunków  politycznych i społecznych padają 
dziś hasła i pytania, nietylko kto jest katolikiem, 
lecz kto jest lepszym  katolikiem, i to często w  ce­
lach i chęciach przysporzenia swej korzyści. Ko­
ściół św. ma sw ę odw ieczne praw a, przez Boga i' 
Syna Bożego nadane. Ko praw  tych strzeże, ten 
synem Kościoła. W yście stróżam i tych praw , A 
jako tacy macie obowiązek każdego, kto je wypeł-j 
nia, z rów ną miłością w Chrystusie do serca przy-' 
garnąć, choćby naw et innego od W as był przeko­
nania politycznego i społecznego. „Omnibus cm nła 
factus sum, ut omnes facerem  salvos“ (I. Cor. IX.' 
22). tak woła Apostół Narodów przedew szystkiem  
do W as kapłanów . Usłuchajcie głosu jego, a  sta­
niecie się pośrednikami pomiędzy zwaśnionymi na 
tle politycznem i społecznem  parafianami W asze­
m u staniecie się ojcami praw dziw ym i powaśnio* 
nych dzieci.

*  *  *  \

Gdybyście zaś przeczuwali, że obecność Wa-j 
sza na zebraniach w yborczych obniżyć by m ogła 
powagę stanu duchownego i zgromadzeni nie usza­
nowaliby godności W aszej kapłańskiej, w tedy mą-j 
drość duszpasterska i troska o dobrą sław ę sukni' 
kapłańskiej odradzać W am  powinna udziału w  w ie­
cach. Albowiem nietylko o W aszą osobistą tu  
chodzi, lecz o sław ę i dobre imię całego ducho­
w ieństw a, które w  W aszej osobie może być znie-j 
ważone. Bądźcie pośrednikam i w śród zw~ ’nio- 
nych braci, w'tedy najwięcej chw ały, najw ięcej ko-’ 
rzyści Kościołowi św . przyniesiecie.

•  *

„Niemasz zw ierzchności jeno od Boga, a k tóre 
sa, od Boga są postanow ione. P rze to  kto się 
sprzeciw ia zwierzchności, sprzeciw ia sie postano­
wieniu Bożemu“. (Rom. XIII, 1-2). Tak uczy nas! 
Apostoł P aw eł. Jeżeli zaś kto, to zapew ne kapłan 
Chrystusow y te słow a głęboko sobie w sercu zapi­
sać powinien.

Mamy dziś rząd w łasny, za k tórym  tęskniliśm y 
w długich m rokach niewoli. Nie w szyscy  w idzą w 
nim ideał swój urzeczyw istniony. I inaczej nie mo­
że być na tym  święcie, bo to tw ór rąk ludzkich.

•  *  .

Będziecie w ięc mieli w śród parafjan W aszych' 
takich, k tórzy  doznaw szy opieki i dobrodziejstw  
Rządu, z zaufaniem i życzliw ością się do niego od­
nosić będą: bedą i tacy. k tórzy  z niego me są zado­
woleni. Nie licow ałoby z obowiązkiem  kapłana 
Chrystusow ego, bez względu na jego osobiste za­
patryw ania i przekonania, w których się zaw sze 
mylić m oże; nie licow ałoby z jego urzędem  stróża 
spuścizny Chrystusow ej, k tóra w ładzy  świeckiej 
oddać każe, co jej się należy, byleby ona nie p rze­
szkadzała oddać Bogu, co się Bogu należy, gdyby 
w łaśnie kapłan to zaufanie do Rządu u ludu pieczy 
swej pow ierzonego miał osłabiać. Jest zw łaszcza' 
rzeczą niedopuszczalną, aby się to dziać m iało w  
imię katolicyzm u, ow ego miana św iętego, krwią' 
m ęczeńska zroszonego, k tóre dziś n iestety — z bó-j 
lem to w yznać trzeba — byw a nadużyw ane dla ko­
rzyści partyjnych. Owszem , w naszej dzielnicy 
wlecej niż gdzieindziej powinno się uw ażać, *ą ua?.



kaz sumienia obyw atelskiego i rozum u polityczne­
go zaufania do P aństw a i Rządu wzm acniać. Zda­
je się dziś niejednemu, że w tedy  się przysłuży Ko­
ściołowi i w ierze św., gdy w edług osobistego p rze­
konania sw ego ośw iadczy się przeciw  polityce Rzą­
du; gdy tym czasem  rów ną, a nieraz może lepszą 
przysługę oddaje Kościołowi ten, który, popierając 
Rząd i w ładze, stoi na s traży  praw  św iętych Ko­
ścioła i nad uszanow aniem  ich czuwa.

•
Niech w ięc nikt nie sądzi, że pragflę mu tę  lub 

ow ą partję polecić. — Albowiem obowiązkiem 
moim stać  ponad partjam i, strzec p raw  Kościoła św. 
i dochować przysięgi na w ierność Rzeczypospoli­
tej: „iż z zupełną lojalnością szanow ać będę Rząd, 
ustanow iony Konstytucją, i że spraw ę, aby go sza­
now ało moje duchowieństwo." (Konkordat Art. 12.)

Jeżeli zaś w ybór uczynicie, nie zaponrnajcie, 
żeście go z w łasnego, niczem nie krępow anego 
uczynili przekonania; żeście go na w łasną uczynili 
odpowiedzialność. Nie wolno W am  w obec tego dla 
poparcia W aszych przekonań lub dla korzyści kan­
dydata jakiejkolwiek partji, w yznania lub narodow o­
ści na W ładzę sw oją Duchowną się pow oływ ać i jej 
do agitacji nadużyw ać. Albowiem W ładza ducho­
w na stoi zasadniczo i stać musi zdała od wszelkiej 
agitacji politycznej ze względu na szacunek i po­
wagę. jakiej, przedew szystkiem  w  W aszym  w łas­
nym interesie, zażyw ać powinna.

•  ••
Gdybym  się zaś w  tej ufności sw ej zawiódł, 

w tedy  spełnię obow iązek swój bezw zględnie i z ca­
łą surow ością p raw a przeciw  tem u w ystąpię, któ­
ryby m iejsca św iętego nie uszanow ał. Na progu 
św iątyni Pańskiej „zdejmcie obuwie", pyłem  spor­
nych spraw  doczesnych pokryte, oddalcie w szyst­
kie sp raw y i dążenia doczesne, w szystk ie  walki i 
spory  od duszy i serca swego, a w stąpcie do p rzy­
bytku Pańskiego jako aniołowie pokoju i pojedna­
nia, zgody i miłości C hrystusow ej; w tedy  w ypeł­
nijcie powołanie W asze, w tedy  praw dziw ym i bę­
dziecie kapłanam i Chrystusa.

* *
\  *

P ieczy  W aszej pow ierzone i pod w ładzą W a- 
(szą postaw ione są różne b rac tw a i stow arzyszenia 
kościelne, jak Kongregacja M arjańska, T ow arzy ­
s tw a  M ężów i Niewiast Katolickich, T ow arzystw a 
M łodzieży i t. p. Cel ich to w ydoskonalenie się w  
życiu chrześcijańskiem , którego głów ną podstaw ą 
'jest m iłość C hrystusow a. Byłoby w ięc nieomal 
zbrodnią, gdyby się te zrzeszenia kościelne w cią­
gnąć miało w w ir w alk i w aśni politycznych i za­
prząc je przed rydw an jakiejkolwiek partji politycz­
nej, a tem sam em  w ypaczyć ich drogę, po której 
k roczyć m ają i zniszczy ćich cel. Nakładam  w ięc 
na W as św ięty  obowiązek, abyście pod żadnym  po­
zorem  nie dopuścili w sciągnąć bractw  i s tow arzy ­
szeń kościelnych do agitacji politycznej, a za uchy­
bienie tem u obowiązkowi pociągnę każdego dusz­
pasterza  do surow ej odpowiedzialności.

Z ustępów  pow yższych Czytelnicy sami p rze­
konają się, że opuszczenie ich nie było wynikiem  
braku miejsca, lecz streszczenie przykrojone zosta­
ło odpowiednio do celów politycznych p. Korfantego.

|  Przegląd polityczny
inmnmimnmmuraminnHninS

Zmiany w rządzie litewskim.
Kwestja przekształcenia gabinetu litewskiego jest 

w dalszym ciągu sprawą aktualną. Po ustąpieniu 
generała Dukauskasa, naczelnego dowódcy armji li­
tewskiej, usunięto z armji pułkownika Korupskiego 
oraz cały szereg wyższych oficerów. W ostatnich, 
dniach ustąpił ze swego stanowiska minister spraw 
wewnętrznych Mustejtis. Następcą jego zamianowa­
ny został przyjaciel polityczny Wołdemarasa, Norej- 
ko, który byt dotychczas prezesem naczelnego ko­
mitetu staułininkow. Przyczyną masowej wycieczki z 
gabinetu oraz z armji jest uporczywe trzymanie się 
Wołdemarasa prowadzonej dotychczas przez niego po­
lityki wewnętrznej. Woldemaras sprzeciwia się w dal­
szym ciągu jakiejkolwiek koalicji i odracza termin, 
plebiscytu w  sprawie zmiany konstytucji, uważajac 
swoje stanowisko za tak s lne, że tez  obawy doko­
nywać może przesunięć również w gabinecie.

Walka o 8 godzinny dz’ed pracy.
Stanowisko opozycyjne Anglji co do 8-<zodzin- 

nego dnia pracy, o czem donosi? iśmv,, wywołało du­
że wrażenie we Francji. Sprawą tą zajmowała się o- 
statnia rada ministrów. Rząd postanow ł obsadzić, 
przy dotychczasowem stanowisku i sprzeciwić się 
wszelldm uch wałem w Genewie, które ćążyły y do 
zmiany postanowień umowy waszyngtońskiej. W tym 
sensie mają też być wysłane mstrukcje do przedsta­
wiciela Francji w międzynarodowem biurze pracy.

Układ rozjemczy francusko-amerykański.
W Paryżu nastąpiło podpisan e traktatu rozjem­

czego pomiędzy Francją i Ameryką. Traktat ten jest 
właściwie odnowieniem dawniejszych umów z roku 
1904 i 1903, które przewidywały załatwenie rozjem­
cze niektórych nieporozumień, jakie mogłyby zajść 
pomiędzy obydwoma państwami. Nowy traktat za­
wiera wprawdzie zapewnienie, że tak Francja jak i 
Ameryka nie będą prowadziły wojny przeciwko so- 
? ie. Ale ta formuła nie jest ubrana w żadne konkre­
tne formy, wobec czego traktat ten nie jest ową u- 
mową, co do której toczą s ę od dłuższego czasu 
rokowania, mające na celu uniemożliwienie wojen, 
wogóle. Jak wiadomo układ taki o który zabiega 
Francja, napotyka na trudności’ ze strony Ameryki, 
która godzi się na niego pod warunkiem, że pod­
piszą go także inne państwa europejskie.

Podpisanie traktatu odbyło się nadzwyczaj uro­
czyście, a to z tego powodu, że przypadło ono 
w 150 lat po podpisaniu pierwszego układu po­
między Francją a Ameryką.

Nowa ustawa mobilizacyjna w e Francji.
W tych dniach przedłożono w senacie paryskim 

w imieniu komisji wojskowej nowy raport, który był 
owocem posiedzeń 5-ciu innych komisyj, na temat; 
„Powszechna m oti'izacja narodu w razie wojny". Au­
torem tego raportu jest senator Klotz.

Sro ki obrpny zost"ną zarrądrone: 1) w wypa­
dku napadu, 2) w razie zauważonych przygotowań 
do napadu; 3) w wypadkach przewidywanych pak­
tem Ligi Narodów.

W czasie wojny wszyscy francuzi i obywatele fran­
cuscy, niepodlegający służbie wojskowej, mogą być, 
powołani czasowo lub na stałe. Zależnie od ich za­
wodu i zdolności, zaczynając od najmłodszych, bio­
rąc pod uwagę ich sytuację rodzmną, użyci będą tądż  
osobno, bądź w administracjach i służ ie pu-licznej, 
bądź też w zakładach i urzędach, pracujących dla na­
rodu.

Pobory ich będą określane według jednej normy, 
ustalonej przez projekt prawa.

Co p ęć lat każdy obywatel jest obowiązany po­
dawać swój zawód i kwalif kacje. Fałszywe deklara­
cje będą ścigane prawnie. Mieszane komisje patronal- 
no-robotnicze będą kontrolowały pracę fabryczną.

Osoby, które w czasie pokoju nie ma ą żadnej 
profesji, mogą być zaangażowane na jeden rok lub! 
mniej do zajęcia według ich Wyboru, pracując dla 
Narodu. Cudzoziemcy również będą powołani do 
pracy na podstawie odpowiedniego dekretu.

Dochody potrzebne dla Ochrony Narodowej, bę­
dą usta'one wedhig ugody dobrowolnej lub prze re­
kwizycję.

Podczas wojny członkowie Rządu lub Parlamen­
tu pełnią nadal swe czynności. — Członkow.e P ara- 
mentu, chcący służyć wojskowo będą mogli złożyć 
podanie na początku wojny. Izby mają absolutne 
prawo do kontrolowania aktów minister jalnych. 
Wielkie komisje będą kontrolowały urzędy publicz­
ne, a przedewszystk em Komis, a F.nansowa.

Rząd obejmuje kierownictwo wojny. Wielu mi­
nistrów będzie podlegało władzy jednego. Urzędy 
publiczne mogą być oddane podczas wojny innemu 
ministrowi niż w czasie pokoju.

Zostaną utworzone specjalne ministerja dla: Mo- 
ra’nej akcji i ekonomicznej zagranicą; środków i do­
stawy dla innych m msterjów; komunikacji; dla fa­
brykacji i rozdziału ukończonych produktów przemy­
słowych; dla scentralizowania co do produkcji i 
gromadzenia, przemiany i rozdziału żywności oraz 
wytworów pierwszej potrzeby.

W tych głównych zarysach ustalających n'ezmier-' 
nie silną centralizację władzy, projekt został przez 
sam rząd przyjęty.

W vborv prezydenta Portugalii.
W ostatnich dniacn rozpoczęły się pogłoski o za­

machu na prezydenta republiki portugalskiej, Carmo- 
nę. Pogłoski te okazały się fałszywe i rozpuszczone 
zostały prawdopodobnie przez przeciwników obecne­
go rządu. Mianowicie 4-go marca mają się odbyć 
wybory prezydenta. Głównym kandydatem jest obec­
ny prezydent Carmona. Jego kontrkandydatem miał 
być przywódca opozycji, marszałek Gomez Costa, o r­
ganizator rewoluj.ji "w r. 1926. Rząd chcąc pozbyć 
się niewygodnego konkurenta wydalił go z kraju.

Costa udał się do Rzymu. Aby osłabić stanowi­
sko Carmony, opozycja rozpuszcza wieści o grożą­
cych Portugalji zaburzeniach.
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Wyprzedałam się, zerwałam z ciotką z tego po­
wodu, a tymczasem zbliżał się termin sprawy sądowej 
mojego ojca i norma łapówki podskoczyła niezmiernie 
w górę.

I w owej to chwili znalazł się jeden amator . . * 
Mojsie Kamasznik. Był to młody żySziak, syn bar­
dzo bogatego lichwiarza, któremu przypadłam do 
gustu.

— A -Vajnesmajdel!
No! . . .  co tu gadać!
Sprzedałam się dla rodziny, sprzedałam dla ojca, 

sprzedałam dla idei! . . . Widząc całą niedole, 
wszystkie nieszczęście mego ludu, całą potworną moc 
zabobonu i ciemnoty, słysząc jeden wielki przeciągły 
jęk bólu nigdy nie gojących się ran, pomyślałam so­
bie, że takie marne, krótkie życie, jak moje, to wcale 
nie wielka cena . . .  i sprzedałam to życie!

— Jakto, wyszłasz pani za mąż, za tego? . . .
— Niestety, niestety! . . . Był to błąd, wielki 

błąd, ale . . .
Zapłae:liśmy świadków, przekupiliśmy sędziów, 

pofałszowahśmy dokumenty i . . . ojca uwolniono . . .
Odtąd ogarnął mnie mrok . . .
Dopiero po kilku latach, na moment zabłysło mi 

słońce . . . Moja bogata ciotka umarła, zapisując mi 
parę tysięcy rubli . . . Ha, ha, ha! . . . Użyłam tego 
zapisu godnie! . . . Rzuciłam moim prześladowcom w 
twarz pieniądze i uciekłam od nich . . . Uciekłam od 
ojca, od matki, od rodziny, od niego, mego męża i 
od . . .  od dizied! . . .

Oo! Pani nie wiesz, co to znaczy, pani nie masz 
Pojęcia! . . . Dwoje ich miałam; chłopczyka, będzie

miał teraz dziesiąty rok i dziewczynkę, ośmioletnią 
już zapewne . . . Takie pyszne loczki, kręciły się jej 
wokoło pucołowatego pyszczka, takie pulchne rączyny 
wyciągała do mnie, a jam od niej uciekła, uciekała, co­
raz dalej, dalej! . . .

Zamilkła na chwilę, oddychając ciężko, jakby 
zmęczona opowiadaniem.

Uciekłam zagranicę i tam . . . poznałam Koszyc­
kiego i . . . innych! . . .

Jest taka mała wieś pomiędzy Lucerną a Szwy- 
cem, nad brzegiem jeziora Czterech kantonów, Gersau 
się nazywa . . . Mały kościółek jest i taki miniaturowy 
cmentarzyk . . . Leżą tam prawie sami Camenc’dy: 
Peter, Josef Johan i tak dalej, bez wyjątku niemal, 
prócz dwóch tylko czy trzech Mullerów . . . Otóż w 
tym kościółku, koło tego miniaturowego cmentarza, 
ujrzałam po raz pierwszy promień nowej .wiary! . . .

— Pani dla niego zmieniłaś religję?
— Dla kogo? — spytała zdumiona.
— Dla Koszyckiego . . .
— Nie, nie dla Koszyckiego. Zmieniłam wyznanie, 

aby raz wreszcie zostać swobodną, i aby módz żyć dla 
idei, dla mojej idei . . .

— A jakaż jest ta pani idea?
— Jaką jest ta moja idea? Wielka, tak wielka, jak 

jęk tego biednego mojego ludu. głośna jak jego da­
remny krzyk, bolesna, jak jego łzy i straszna jak prze­
kleństwo, które stary, siwy, dziad ojciec, rzuca na gło­
wę depczącej wiarę Abrahama i Izaaka córki! . . .  Ja 
jestem crześcijanką, ale we mnie płynie żydowska 
krew, a serce . . . Tak, dopiero gdy pierwszy raz w y­
mówiono nademną sakramentalne słowa: ,.W im ę Ojca 
i Syna i Ducha, ja cię chrzczę" dopiero wówczas poczu­
łam jakie ja posiadam serce!

Pochyliła się nieco, zaży ła  głos,
— Widzi pani. są takie nici, któremi matka i ojciec 

przyszywają serce dziecka do dna rodzinnego gniazda.

Te nici są niewidzialne, delikatne, zdaje się, że w 
każdej chwili porwać je można, jak pajęczynę, ale gdy 
ma nastąpić rozbrat z tym dnem, na którem słano nam 
pierze dla ochrony dziecięcych ideałów, to te pajęcze 
niteczki tężeją niby liny i raczej w yrw ą krwawiące 
serce z naszej piersi, a nie pękną i poszarpać się nie 
dadzą nigdy przenigdy! . . .

— A Koszycki?
— Aha, prawda, jeszcze Koszycki, a lepiej nawet: 

teraz Koszycki! Otóż, widziałaś pani kiedy ludzi, 
którzy idą daleko, szybko do celu, na wyścigi . . .  ?

— Piechurów, sportowców? . . .
— Tak, dobrze pani mówisz, sportowców, biegną­

cych na wyścigi do celu, aby nie paść wśród drogi bez 
tchu, bierze w  usta gąbkę, nasyconą octem. To 
ułatwia oddychanie, trzyma człowieka na nogach . . .

Taką gąbką pani jest dla mnie Koszycki. Ja mu­
szę dobiedz do mety, muszę, muszę, muszę i dlatego 
żeby nie paść bez tchu w połowie drogi, dlatego, żeby 
gardło mi nie zaschło, nie zwalił z nóg brak powietrza, 
ja mam taką gąbkę! . . .

Porywał ją jeden z tych histerycznych ataków 
śmiechu, który wstrząsa ludźmi tak dobrze, jak gwał­
towny spazmatyczny płacz. Śmiała się długo, bez 
dźwięku, jednem tylko drganiem ramion, iednem rzę­
żeniem powietrza w gardle.

— Pani tego nie pojmujesz wcale, pani jesteś mło­
da, bardzo młoda i w życiu pani nie ma jeszcze tak'ch 
szram, które lekarze zszywają grubą nitką i po których 
do grobu zostaje namacalny szew! . . .

Wanda rzeczywiście nie mogła tego rozunret.
Idee, wysnute z serdecznych bólów i trosk, nici 

niewidzialne, pajęcze, któremi serca przyszywano do 
ognisk rodzinnych, cudze cierpienia i łzy, ciemnota i 
ten Koszycki, taka gąbka nasycona octem, którą się 
trzyma w ustach, aby nie paść wśród drogi! . . .  -

(Ciąg dalszy aastąr-i )
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WIHDOMOSCI ZE SLTfSKH
Sobola

11
lutego

O bjawienie W. M. P. w  Łurd.

Sw. H ipolita, biskupa męczen­
nika, * 170, f  250.

Sw . Adolfa, biskupa, t  1222.

SŁOW.: SW1ĘTOCHNA.

Na wieki koronowana, triumfuje, niepokalanego 
bojowania zapłatę w ygryw ając. (Mądr. IV. 2).

Jako we dnie uczciwie chodzimy, nie w biesiadach 
1 w  pijaństwach, nie w  zw adz’e i zazdrościach, ale się 
obleczcie w  Pana Jezusa Chrystusa. (Do Rzymian 
XIII. 13).

Zdanie: Na ziemi być Polakiem — to żyć bosko i 
szlachetnie. (Zygmunt Krasiński).

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz.
7,13, zach. o godz. 16.45. — Księżyc wsch. o godz. 23,11 
zach. o godz. 9,30. Słońce stoi w  znaku wodnika 21 
s t  31*36“.

Długość dnia wynosi 9 godzin 32 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: zimno, wietrzno. 

J u t r o :  pięknie choć z  wiatrem.

— Inspekcje pracy. Na wczorajszem  posiedzeniu 
komisji socjalne Sejmu Śląskiego, w  którem  uczestni­
czył również Komisarz Demobilizacyjny niż. Gallot, 
uchwalono we wszystkich trzech czytaniach roz­
ciągnąć na obszar W ojewództwa Śląskiego rozporzą­
dzenie P rezydenta Rzplitej o inspekcjach pracy.

—  P ożyczk a inw estycyjna. Na porządku  dzien- 
fiym w czo ra jszeg o  posiedzen ia kom isji budże tow ej 
Sejm u ś lą sk ieg o  zna jdow ał się p ro jek t u s ta w y  o za­
ciągnięciu n a  cele Inw estycy jne  W ojew ództw a Ś lą­
sk iego  100-miIjonowej pożyczki. R efe ro w ał poseł 
Jan ick im  o w yniku  konferencji z p. W ojew . dr. G ra ­
żyńskim  w sp ra w ie  p roponow anej p rzez  kom isję 
p o p raw k i co do p rzed łożen ia  Sejm ow i w a ru n k ó w  
pożyczki. P o  dyskusji uchw alono  dać a r t. 6 n a s tę ­
pujące b rzm ien ie : W  p rzeciągu  dni 30 po zaw arc iu  
um o w y  o pożyczkę  złoży  R ad a  W o jew ó d zk a  S e j­
m ow i sp raw o zd an ie  o w aru n k ach  zaciągn iętej po ­
życzki. R ów nocześn ie  p rzed ło ży  R ada W ojew ódz­
ka S ejm ow i program , obejm ujący  cel, sposób u ży ­
cia pożyczki^ o raz  sposób kontro li nad u ż y tk o w a ­
niem  k re d y tó w  z tej pożyczki. P ro g ram  in w esty ­
cy jny  w y m ag ać  będzie za tw ie rd zen ia  Sejm u Ś lą­
skiego.

MfoiewMztwo śląskie
* W yjazd ks. biskupa Lisieckiego. J. E. ks. b i­

skup d r. L isiecki w y jech a ł na d łu ższy  czas do R zy ­
mu, gdzie z ło ży  u rzęd o w e sp raw o zd an ie  z dzia ła l­
ności O jcu Ś w iętem u. W szy stk ie  sp ra w y  u rzęd o w e 
należy w o b ec  tego  k ie ro w ać  do Kurji B iskupiej w 
K atow icach, ul. P o w s tań có w  39.

* Choroby zwierzęce. Śląski Urząd Wojewódzki 
ogłasza w ykaz panujących chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych w  W ojewództwie Śląskiem za czas od 16—31 
stycznia 1928 r. Panuje: 1. świerzb koni, pow. Katowi­
ce— Siemianowice 1; 2. pryszczyca, pow. Katowice — 
Katowice-Bogucice 1, pow. Rybnik—Żory 1;  3. zaraza 
dziczyzny i bydła rogatego, pow. Rybnik-Kokoszyce 1; 
L  różyca świń, pow. Pszczyna-Krzyżow ice 1; 5. zaraza 
i pomór świń, pow. Bielko-Aleksandrowice 1, B ystra 1, 
Czechowice 19, Dziedzice 1, Zabrzeg 1, pow. Cieszyn 1 
Międzyświeć 2, Zamarski 1, pow. Pszczyna-Borynica 3, 
Krzyżowice 5, M okre 1, Szeroka 6, W arszowice 1, pow. 
Rybnik-Baranowice 1, Lubomja 1, Osiny-Przyszowice 
1; 6. wścieklizna, pow. Lubliniec-Sadów 1. powiat 
Pszczyna-Tychy 2, pow. Tam . Góry-M iasteczko-Tarn. 
Góry 1.

* Zmiany personalne w  Skarbofermie. j a k  się
dow iadujem y, o sta tn ie  zm iany  perso n aln e  w S k a r­
boferm ie p lanow ane b y ły  od d aw n a  w zw iązku  i  
ustąp ien iem  z ra d y  nad zo rcze j posła  K orfantego. 
J b e c n y  g en e ra ln y  d y re k to r R eum aux w y p o w ie ­
dział sam  sw ój k o n trak t służbow y . N astępcą 5ego 
zo sta ł b y ły  m in is te r K larner.

* Badanie koni, przekraczających granicę. W
sp raw ie  b ad an ia  koni p rzek racza jący ch  g ran icę  pol­
sko-n iem iecką a pochodzących  z po lskiego p o g ra ­
nicza d y rek c ja  policji donosi, iż w ed ług  zaw iad o ­
m ienia u rzędu  policyjnego w  Z abrzu  z dnia 3 s ty c z ­
nia 1928 r. te rm in  b ad an ia  koni p rzez  pow iatow ego  
lek a rza  w e te ry n a ry jn e g o  d la  m iejscow ości Z abrze 
nęyzok 1 9 2 8 .w y zn aczo n e  sa  następu jące  dni: 3-go

stycznia, 7 lutego, 6 marca 3 kwietnia, 1 maja, 5 
czerw ca, 3 lipca, 7 sierpnia 4 w rześnia, 2 paździer­
nika, 6 listopada i 4 grudnia. Badania koni odby­
w ać się będzie jak w  ubiegłym  roku na targowisku  
w  Zabrzu przy ulicy A lsenstrasse. *

Z Katowickiego.
Katowice. ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  W po­

niedziałek w kościele Najśw. Panny Marii odbyło się 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Antoniego Osuchow­
skiego, długoletniego opiekuna spraw  szkolnych i oświa­
towych na Śląsku. Nabożeństwo odprawił ks. prałat 
Londzin w  obecności ks. biskupa dr. Lisieckiego i licz­
nego duchowieństwa, a wzięli w  niem udział przedsta­
wiciele w ładz i urzędów z p. wicewojewodą Żuraw­
skim na czele.

— ( P o s i e d z e n i e  M a g i s t r a t u ) .  Na posie­
dzeniu M agistratu m. Katowic w dniu 7 lutego rb. u- 
chwalono: 1. Propozycje i wnioski właścicieli kin 
przekazać specjalnej komisji, składającej się z pp. rad­
ców Maciejczyka, Grajka, Jankowskiego i Juchelka. 
Po dokładnem zbadaniu spraw y i przedstawieniu jej w 
mag:strapie przez komisję poweźmie m agistrat osta­
teczną uchwałę. Aż dotąd obowiązuje statut miejsco­
w y; 2. robotnikowi Juraszkowi przyznać em eryturę w 
kwocie 50 zł. miesięcznie. Juraszek opuszcza pracę ze 
względu na wiek — 78 lat; 3. zgodzić się na to, że za­
rząd Ogrodów M ejskich udzieli bezpłatnie dekoracji 
(zieleni na udekorowanie salki) w Strzesze Górniczej 
dnia 12 bm. na bal Związku Podoficerów rezerw y; 
4. udzielić subwencji w  kwocie 500 zł. Komendzie H ar­
cerskiej Chorągwi Śląskiej na urządzenie biblioteki 
harcerskiej; 5. zezwolić na używanie 2 salek w ratuszu 
na obrady delegatów Związku Zrzeszeń Pracowników 
Samorządowych Miejskich Rzplitej Polskiej dnia 26, 27 
i 28 lutego rb. Plenarne posiedzenie odbędzie się na 
sali Powstańców.

— ( F a ł s z e r z  c z e k u  P. K. O. a r e s z t ó w a -
n y). Z końcem września ub. roku donieśliśmy o sfał­
szowaniu czeku Syndykatu Polskich Hut Żelaznych w  
Katowicach, na podstawie którego to czeku nieznany 
sprawca podjął w  kasie P. K. O. w  Katowicach 150 000 
zł W  chwili. k :edy ów nieznany osobnik podejmował 
stosunkowo wysoką kwotę, przy okienku obecny był 
niejaki Olszewski, właściciel tut. firmy i na podstawie 
jego opisu w ładze policyjne w szczęły pościg za fał­
szerzem. Po długich — bo 4 miesiące trw ających po­
szukiwaniach — udało się na podstawie tego rysopisu 
wpaść na trop fałszerza, ukrywającego się w  Rzeszo­
wie pod nazwiskiem Andrzeja Paca. Dochodzenia u- 
staliły, że Pac w krytycznym  czasie był w  Katowi­
cach i że 24 września ub. roku wyjechał do Rzeszowa 
w  tow arzystw ie niejakiego Nowaka, rodem z Kato­
wic i jego żony, którzy po przybyciu na miejsce, o trzy ­
mali od Paca 3 tys. złotych. Stwierdzono dalej, że Pac 
nabył za oszukańczo zdobyte pieniądze dom mieszkal­
ny za 2,400 zł. a kilkanaście tysięcy ulokował w tamt. 
oddziale P. K. O. Na tej podstawie Paca aresztow ano 
i odstawiono do Katowic, gdzie został skonfrontowany 
z Olszewskim, który rozpoznał w  nim owego m alw er­
santa z okienka w P. K. O. Spodziewane są dalsze 
aresztow ania w tej sensacyjnej aferze oszukańczej.

— ( Z j a z d  1 e g j o n i s 1 6 w). Na walnem zebra­
niu Związku Legjonistów, odbytem onegdaj, uchwalono 
m. in. wniosek, w myśl którego pozostawia s:ę człon­
kom Związku wolność glosowania przy w yborach do 
ciał ustawodowczych według swego sumienia, z tern 
jednakże, że nie wolno członkom nadużywać godła 
Związku na wiecach agitacyjnych I t. p. Pozatem  do­
konano wyboru nowego zarządu, w skład którego w e­
szli m. in. dr. Ziółkiewiez jako prezes, por. Korrnan — 
sekretarz, Czesław Stypulski — skarbnik.

— ( K u r s y  m a t u r y c z n e ! )  Stow arzyszenie 
Uczestników Kursów M aturycznych, stow, zapis, z 
siedzibą w  Katowicach przyjmuje jeszcze kilku człon­
ków, celem skompletowania grona słuchaczy. W ykła­
dy prowadzą pierw szorzędne siły profesorskie w  za­
kresie 8 klas gimnazjalnych typu matem, przyrodn. 
Opłaty kursu bardzo korzystne. Ponieważ do stabili­
zacji urzędników wzgl. do uzyskania lepszej posady w 
wielkiej mierze przyczynia się posiadanie cenzusu na­
ukowego, przeto zapisanie się na powyższy kurs mo­
żna ze wszech miar polecić osobom mającym zamiar 
osięgnąć swój cel. Stow arzyszenie istnieje dopiero od 
1-go września 1927 r„ jest pierwszem takiem Stow a­
rzyszeniem sądownie zarejestrowanem  na Górnym Ślą­
sku, zorgairzow anem  przez grono urzędników-słucha- 
czy. Kursyści zaś czyią doskonałe postępy w nauce, 
co daje im Widoki osiągnięcia celu. Zgłoszenia przyj­

muje codziennie zarząd Stow arzyszenia od godz. 18-ej 
do 21-ej w  gimnazjum matem, przyroda, w  Katowicach 
przy  ul. Jagiellońskiej.

— ( U k ł a d y  o p o d w y ż k ę  z * r o b l c  t r a m 4  
w  a j a r z y )  odbyły się dnia 7 bm. Układy rozbiły a d  
o upór dyrekcji, która twierdziła, że zarobki tram w a­
jarzy są wyższe jak w  innych g a łę rach  przemysłu; 
Spraw ą będzie musiała się zajmować komisja pojed­
nawcza i rozjemcza. Orzeczenia tejże komisji oczekują! 
robotnicy tram wajów z wielką niecerpliwością i trudno 
narazie przewidzieć, jak się ta spraw a zakończy.

— ( K i n a  z a m k n i ę t e ) .  W  ubiegły w torek kina 
katowickie aż do odwołania zostały zamknięte. W ła­
ściciele kin ogłosili, iż zamknięcie nastąpiło z powodu 
nieustępliwego stanowiska magistratu w sprawie po­
datku od biletów. Podatek ten wynosi 40 procent.

— (10.000 z ł o t y c h  k a u c j i ) .  A resz to w a­
no k an d y d a ta  „D eutsche W ahlgem em schaft, F irsch - 
k e ‘gp, k tó ry  stoi pod za rzu tem  sp rzen iew ierzen ia  
jako  d y re k to r Z w iązku k a s  chorych . Jed n ak że  za 
złożeniem  10 ty s ięcy  zło tych  kaucji F irsch k e  zo­
s ta ł w y p u szczo n y  n a  w olność z tern. że  o debrano  
mu k a r tę  cy rku lacy jną , b y  nie uciek ł za  granicę; 
S p ra w ą  jego za ją ł się sędz ia  śledczy .

—< ( Z a k a z  s p r z e d a ż y  i w y s z y n k u  
a l k o h o l u ) .  D y rek cja  policji zakazuje w  celu za ­
bezpieczenia po rządku  publicznego na czas u rzędo­
w an ia  dodatkow ej kom isji poborow ej, t. j. w  dniu 
15 lutego, 14 m arca  i 18 kw ie tn ia  w sze lak ie j sp rze ­
daży , w y szy n k u  i po d aw an ia  napoi alkoholow ych  z 
w y ją tk iem  n iw a w gospodach, w y szy n k ach  i w  
handlu  detalicznym  w  czasie  od północy do godzi­
n y  16. W innych  n iep rzes trzeg an ia  pow yższego  za ­
rząd zen ia  pociągnę do su row ej karne j odpow ie­
dzialności.

Mysłowice. ( A k a d e m i a  p a p i e s k a ) .  W nie­
dzielę, dnia 12 lutego w  sali hotelu „Polonja" odbędzie 
się akademfa papieska z okazji rocznicy koronacji Ojca 
św. Piusa XI..

— ( D o m  Z w i ą z k o w y ) .  W najbliższym czasie 
miasto mieć będzie w łasny Dom Związkowy. Dom ten 
ma znaleźć pomieszczenie w gmachu dawnej bóżnicy. 
P race około odnowienia tejże dobiegają końca. >

—‘ ( W a ż n e  d l a  p o s i a d a c z y  z w i e ­
r z ą t  p o c i ą g o w y c h ) .  P o siad acze  zw ie rzą t 
pociągow ych  (koni osłów , m ułów ) zam ieszkali W 
M ysłow icach , w inni są  zg łaszać  sw ój s tan  posia­
dania zw ie rzą t i w szelk ie  zachodzące w ty m  stanie 
zm iany (kupno, sp rzedaż , p rzy b y tek  natu ra lny). 
W y m ag a ją  teg o  odnośne p rzep isy  w ojskow e. Zgło­
szenia należy  w n o sić  w  pokoju 22.

— ( P o ż a r ) .  Dnia 8 bm. o godz. 17,45 wybuchł 
pożar w mieszkaniu Hermsteina Alojzego, zam. przy 
ul. Wojewódzkiej 27 wskutek zapalenia się kosza z bie­
lizną od wypadniętego z pieca rozżarzonego węgla. 
Szkoda wynosi około 2000 zł. Pożar ugasił właściciel 
domu.

— ( O d n a l e z i e n i e  s k r a d z i o n e g o  f u t r a ) .  
W związku z doniesieniem o kradzieży futra na szkodę 
Pieniążka Henryka, dyrektora Banku Śląskiego w Ka­
towicach podaje się dodatkowo, że w toku dochodzeń 
zdołano przytrzym ać niejakiego Jana Z. z Katowic w 
chwili, gdy tenże starał się sprzedać futro pochodzące 
z kradzieży powyższej u pewnego kupca w  Sosnowcu. 
Futro oddano właścicielowi a sprawcę przytrzym ano i 
odstawiono do sądu pow. w Katowicach.

Siemianowice w Katowickiem. ( N i e f o r t u n n y  
a g i t a t o r ) .  Ryszard Rurański z Siemianowic, jako 
prezes tow arzystw a socjalistycznego „Siła“, werbował 
dla tegoż tow arzystw a członków, nie przebierając w  
sposobach. Jako praw dziw y „pepesowiec" często zaj­
rzał do kieliszka, dodając sobie odwagi, by  módz w y­
krzykiw ać „Niech żyje rewolucja", „P recz z rządem 
Piłsudskiego". Oczywiście, że członków w erbował z 
bratnich tow arzystw  socjalistycznych a szczególnie ze 
socjalistycznego „TUR". Prezes „TUR" w  Siemiano­
wicach, Emil Basista, żył przez długie lata w najlep­
szej zgodzie z ruchliwym bardzo Rurańskim, aż pew­
nego pięknego dnia w mieszkaniu Basisty wypowie­
dziano sobie wzajemną wojnę. Basista pospieszył Ba 
policję i tam złożył do niesienie, że tow arzystw o „Siła" 
w' Siemianowicach z Rurańskim na czele jest ukrytą 
placówką bolszewicką. Tow arzysze spotkali się w Są­
dzie w Katowicach, przyczem Rurański zasiadł na ła ­
wie oskarżonych. Świadkowie zeznali, że R. faktycznie 
w ykrzykiw ał „Precz z rządem Piłsudskiego", „Niech 
żyje rewolucja", wobec czego sąd skazał oskarżonego 
na jeden tydzień więzienia i ponoszenie kosztów postę­
powania karnego. (H. P.)

Z  Swiofodilowickiego.
Król. Huta. ( O d n o w i e n i e  k o ś c i o ł a  ś w.  J a ­

d w i g  i). Zarząd parafji św. Jadwigi uchwalił odnowić 
kościół jeszcze w bieżącym roku. Koszta odnowienia 
w nętrza świątyni obliczono na 45 000 złotych. Ostatnie 
,odnowienie kościoła przeprowadzono w ro4tn 1911.



— ( P o n o w n e  w y ł o ż e n i e  s p i s ó w  w y ­
b o r c ó w ) .  Od czw artku 9 lutego do poniedziałku 13 
hrtego rb. w łącznie w yłożone zostaną listy wyborców  
ponownie do publicznego wglądu w  poszczególnych lo­
kalach wyborczych. W yłożenie Kst ma przedew szyst- 
kiem znaczenie dla w szystkich tych, k tórzy  wnosili re­
klamacje o dodatkow e wpisanie do Ust, względnie po­
praw ki i sprostowania. Reklamanci bedą mogli przeko­
nać się, czy  zostali dodatkowo wpisani, względnie czy 
żądane sprostowania zostały uskutecznione. Lokale 
w yborcze otw arte  będą od godtz. 9—12 i od 17—20. Kto 
został pominięty w  spisie, a  nie wniósł reklamacji w 
pierw szym  terminie wyłożenia list, ten z w łasnej winy 
prawo do głosowania utracił, gdyż obecnie już w  listach 
żadnych poprawek ani wpisów uskuteczniać nie wolno.

— ( P o ż a r ) .  W  poniedziałek w ieczorem  o godzi­
nie 7,30 pow stał pożar w  w arsztacie stolarskim Gru-

■ cfcota, przy uL Wolności 70, spowodowany prawdopo- 
. dobnie przez nieostrożność. Ogień ugaszono jeszcze 

przed przybyciem  straży  ogniowej.
Hajduki Wielkie w  Świętochłowickiem. ( P r o j e k t  

p r z e b u d o w y  d w o r c a ) .  Jak  się dowiadujemy, dy-
- rekcja kolei państw, w Katowicach zamierza przepro­

wadzić w  roku bież. poważną przebudowę tutejszego 
dw orca osobowego i towarowego. Dworzec Hajduki, 
jako stacja węzłowa, na którą zjeżdżają się pociągi z 
4 kierunków, okazuje się za mały wobec wzmożonego 
ruchu. Projektuje się wobec tego rozszerzenie dworca 
towarowego. Na dworcu osobowym zaś zostanie prze­
dłużony I. peron, z którego odjeżdżać będą także po-

, ciągi osobowe w  kierunku Kochłowice. Bowiem zamie­
rza dyr. kolei zaprowadzić na Mnji Hajduki—Kochłowice 
także ruch osobowy. Dotychczas kursuje na tejże linji 

; tylko pociągi towarow e. W  związku z tern muszą zo-
- stać w ybudow ane' dwie nowe nastawnice z urządze­

niem mechanncznem. Przebudow a dw orca pochłonie
' poważne sumy. Jak nas informują, wspomniane wyżej 

prace inwestycyjne zostaną ukończone jeszcze w roku 
bieżącym. (N.)

— ( D o d a t k o w e  w y ł o ż e n i e  l i s t  w y b o r ­
c z y c h ) .  Począw szy od 9 bm. do poniedziałku 13 bm. 
włącznie wyłożone zostały listy wyborców  ponownie 
do publicznego wglądu w  lokalu urzędowym  Kom. w y ­
borczej w  ognisku młodzieży Kat. Domu Związkowego 
w  godzinach urzędowych od godz. 9—15-ej. W yłożenie 
to ma przedewszystkiem  znaczenie dla wszystkich 
tych, którzy wnosili reklamację o dodatkowe wpisanie 
do list, wzgL sprostowania i poprawki. Reklamanci bę­
dą mogli przekonać się, czy zostali dodatkowo wpisani, 
wzgl. czy żądane sprostowania zostały uskutecznione. 
Kto został pominięty w  spisie, a nie wniósł reklamacji 
w pierw szym  terminie wyłożenia list w yborczych, ten 
z własnej winy praw o |d o  głosowania utracił, gdyż 
obecnie już w  listach żadnych poprawek ani wpisów 
uskuteczniać nie wolno. (n.)

Ruda w  Świętochłowickiem. ( T y d z i e ń  P r o p a ­
g a n d y  T r z e ź w o ś c i ) .  Z inicjatywy tutejszego Ka­
tolickiego Kółka Abstynentów nastąpiło w  ubiegłą nie­
dzielę uroczyste otw arcie „Tygodnia Propag. T rzeź­
wości" w naszej parafii. U roczystość ta była połączona 
z akademją papieską. Przew ielebny ks. prof. Peikert 
zaszczycił to zebranie swą obecnością i w ygłosił 45- 
minutowy referat o obecnie panującym Papieżu. P rze­
wielebny ks. prelegent zaznaczył, że papieże zawsze 
byli wielkimi zwolennikami trzeźwości, to  też i katolicy 
powinni iść w  ich ślady i szerzyć ideę trzeźwości. Już 
św. P aw eł powiedział, „że pijacy nie wejdą do króle­
stw a niebieskiego“. Dlatego też bardzo słusznie, że ka­
tolickie związki antyalkoholowe w  Polsce urządzają 
„Tydzień Propagandy Trzeźw ości" w tych dniach, w  
których Namiestnik Kościoła katolickiego obchodzi u- 
roczystość swej koronacji. Z wielkiem zadowoleniem 
wysłuchano referatu i postanowiono niezaprzestać z tą 
tak w ażną akcją społeczną, dopóki nie zniknie z na­
szego kraju nałóg pijaństwa. >.

Szarlej w Świętochłowickiem. (Z ż y c i a  Z w i ą z ­
k u  H a l l e r c z y k ó w ) .  W  dniu 2 lutego rb. (święto 

'M atki Boskiej Gromniczej) odbyło się doroczne walne 
zebranie placówki Szarlej Związku Hallerczyków. Na 
m arszałka tegoż powołano kol. Józefa Kałdona, zaś do 
pióra kol. Józefa Łatkę. Po dokładnem i w yczerpują- 

• cem sprawozdaniu członków dotychczasowego zarzą­
du udzielono tym że absolutorium, poczem po w ygło­
szonym przez kol. Łączkowskiego referacie udekoro­
wano Mieczami Hallerowskiemi członków zasłużonych 
na niwie narodowej, społecznej i związkowej a miano­
wicie: kol. Kałdonka Józefa, Polaka Kazimierza, Szy­
mika Konrada, Sonkę Henryka, Książka Teodora i To- 
mysa Teodora. Następnie przystąpiono do w yboru no­
wego zarządu, w  skład którego weszli: kol. Polak Ka­
zimierz ptezes, Konrad S zynrk  zast. prez.. Sonka Hen­
ryk sekretarz, P rzybyłek Józef zastępca sekret.. Ksią­
żek Teodor skarbnik, oraz Zimnik i Latko Józef jako 
członkowie zarządu. ,

Z  P su ^s^ reg © .
Pszczyna. ( O r g a n i z a c j a  w y b o r c z a ) .  Na 

107 miejscowości w powiecie pszczyńskim utworzono 
8 kom itetów okręgowych, w  skład których wchodzi 

-97 m ie'-oowych komitetów Narodowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Pracy. W  dniach 24, 25 i 26 styez-

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w  dniu 9 hrtego 1928 r.
P łacono: za 100 złotych 46,98 m arek niemieckich*, 

za 100 m arek niemieckich 212,75 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8,91 H złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 171,80 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskie]
w  dniu 8 lutego 1928 r.

P łacono: za dolara amerykańskiego 838 złotych;
za funt szterlingów angielskich 43,33 złotych; za 100 
franków francuskich 34,95 złotych; za 100 szylingów 
austriackich 125,15 złotych; za 100 koron czeskich 26,35 
złotych; za 100 lirów włoskich 47,08 złotych; za 100 
franków szwajcarskich 171,07 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 9 lutego 
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja woje­
wódzka w  walucie zlotowej: Pszenica 48—49. Żyto 
42—43. Owies 38—39. Jęczmień 43—44. Makuch lnia­
ny 50—52. Makuch słonecznikowy 47—48. Osucie 
pszeniczne 28,50—29,50. Osucie rżane 28,50—29,50. 
Tendencja słaba. ^

Poznańska giełda zbożowa 
w  dniu 8 lutego 1928 r.

Żyto 38,10—39,10. Osucie rżane 26,25—27.25. Siano 
luźne 5,50. Słoma prasow ana 3,20. Inne ceny nie uległy 
zmianie. Usposobienie słabe.

nia odbyły się zebrania informacyjne delegatów tych 
97 miejscowości. Na zebraniach tych zauważono wiel­
kie zainteresowanie, co świadczy o skutecznej pracy 
organizacyjnej.

—  ( P o w i a t o w a  K o m e n d a  U z u p e ł ­
n i e ń )  będzie  u rzęd o w ać  w  dniach od 9 do 16 lu te­
go, 8 do 22 m arca  i 5 do 19 k w ie tn ia  w  hotelu 
P szczy ń sk im  p ie rw sze  p ię tro  dla ty ch  osób, k tó rzy  
z jak ichko lw iek  pow odów  nie staw ili się do p rz e ­
glądu.

Bieruń S tary  w  Pszczyńskiem. ( Z a s ą d z e n i e  
z ł o d z i e j a ) .  Robotnik Św ider z Chropaczowa skradł 
Marji Lochowej z Bierunia Starego 3 budziki, okulary, 
szkło powiększające, portfel z gotówką i szereg innych 
rzeczy. W  sobotę ubiegłą sąd w  Pszczynie skazał Świ­
dra na 4 miesiące więzienia.

Tychy w  Pszczyńskiem. ( P o ż a r ) .  Dnia 7 lutego 
o godz. 14-ej w ybuchł na strychu dom ostwa gospoda­
rza Macieja Okonia pożar, który został przez domow­
ników natychm iast ugaszony. P ożar pow stał przez za­
palenie się szmat od iskier wypadających z komina.

Mikołów w  Pszczyńskiem. ( T a r g  n a  k o n i e  i 
b y  d ł o). Następny targ  na konie i bydło odbędzie się 
w mieście Mikołowie w  środę, dnia 15 lutego rb.

1 Rybnickiego.
Rybnik. ( W y d z i e r ż a w i e n i e  p o l o w a n i a ) .  

M agistrat zamierza w ydzierżawić polowanie na grun­
tach wspólnego obszaru łowieckiego miasta Rybnika z 
wolnej ręki na przeciąg 6 lat i to od 1 kwietnia 1928 r. 
do 31 m arca 1934 r. Ustalone warunki wydzierżaw ie­
nia wyłożone są do publicznego wglądu przez dwa ty­
godnie i to od 11 do 25 lutego rb. w  magistracie, po-

Reduta sportowa.
Policyjny Klub Sportowy Katowice urządza w dniu 

12. lutego 1928 r. na ogólne życzenie w  sali P ow stań­
ców w  Katowicach drugą redutę sportową, połączoną 
z rozmaitymi niespodziankami.

1. Konkurs na najpiękniejszą maskę pań (3 na­
grody).

2. Konkurs na najpiękniejszą maskę panów (1 na­
groda).

3. Konkurs na popularny taniec walc (1 nagroda).
na którą uprzejmie zaprasza w szystkich sportowców. 
Początek o godz. 8-ej wieczorem. O rkiestra policyjna 
jazzband.

W stęp na salę tylko za okazaniem zaproszenia, 
które w raz  z biletami wstępu można otrzym ać u skarb­
nika klubu st. przód. T yca Romana, Główna Komenda 
pokój 77, względnie jego zastępcy poster. Kukuczki 
I. Komisariat Katowice, przy ul. Młyńskiej.

Stroje obowiązujące: dla pań kostjum, maska lub 
strój balow y; dla panów kostjum. maska lub strój wie­
czorow y względnie mundur. Tańce będz:e prowadził 
p. W eiss kierownik szkoły tańców w Bielsku.

C zysty zysk z zabaw y przeznaczony na cele kul­
turalno oświatowo-sportow e Policji Woj. Śl.

L F. C. rez. — KS. Nikiszowiec 5:2.

Stadion Królewska Huta.
KS. Stadion — Ruch (Liga Okręgowa) 6:3 (1:2).

Rew anżow e zawody między najmłodszym klubem 
Piłkarskim KS. Stadjon Król. Huta a drużyną Ligi Okrę-

kój nr. 8, I. piętro. Każdy członek spółki łowieckiej 
(właściciel gruntu) może w  powyżej podanym czaso­
kresie oo do sposobu wydzierżawienia i w arunków  
dzierżaw y wnieść sprzeciw' do wydziału powiatowegę 
w' Rybniku. Oferty należy składać na ręce naczelnika 
Spółki Łowieckiej, p. burm istrza W ebera, do dnia 28 
lutego rb. godziny 12.

— ( W a ż n e d l a p o b o  r o w y c h ) .  Do dnia 15 lu­
tego włącznie będzie wyłożony w  magistracie, w  po­
koju nr. 2, w  godzinach urzędowych do wglądu spis 
poborowych rocznika 1907. Poborowi, deujęci dotych­
czas w spisie lub. którzy niewłaściwie zostali wpisani 
na listę, winni zgłaszać się w  podanym wyżej termi­
nie i urzędzie celem uzupełnienia lub sprostowania 
mylnego wpisu, przyczem  należy przedkładać odnośne 
dokumenty, na podstawie których żąda interesow any 
sprostowania. Gdyby zaś pominięty w  spisie lub nie­
właściw ie wpisany nie zgłosił się w  wyżej podanym 
terminie, zostanie pociągnięty do odpowiedzialności w 
myśl obowiązujących przepisów.

W odzisław  w  Rybnickiem. ( K r a d z i e ż  p r z e ­
w o d ó w  t e 1 e f.). W  nocy na 6 lutego skradli dotych­
czas nieznani spraw cy około 600 m etrów  przewodów 
telef. na szlaku M szana-W odzisław, w artości około 
280 zł. Dochodzenia za sprawcam i w  toku.

Turzyczka w  Rybnickiem. ( N i e b e z p i e c z n a  
s z o s a ) .  Szosa W odzisław-Czyżowice, mianowicie od­
cinek W odzisław—Turzyczka (koło kaplicy), jest nie­
bezpieczną dla przechodniów, szczególnie porą nocną. 
W  ubiegłym tygodniu nieznany osobnik zaczaił się w  
wymienionem miejscu i zatrzym ał górników pow raca­
jących z pracy. W obec przewagi napastnik ulotnił się. 
Napadnięci twierdzą, że bandyta był uzbrojony w  broń 
palną. Ludność z okolicy niech ma się zatem na bacz­
ności, zaś w ładze bezpieczeństwa niechaj dołożą starań 
aby bandytów  unieszkodliwiono.

P rzy sz o w ice  w  R ybnickiem . ( L i c y t a c j a  
d r z e  w ). W  dniu 13 lu tego o godzinie 11 w  lokalu 
p. W itk a  w  P rzy szo w icach  odbędzie się licy tacja 
60 d rz ew  w ierzb o w y ch  na jw ięce j dającem u go­
tó w k ą

Żory w  R ybnickiem . ( B u d o w a  k o ś c i o ł a  
e w a n g e l i c k i e g o ) .  T u te jsza  gm ina ew an g e­
licka b udow ać będzie  n o w y  kościół. Z pięciu p ro ­
jek tó w  n ad esłan y ch  do tu te jszego  u rzędu  gm inne­
go zo s ta ły  p rz y ję ty  i z a tw ie rd zo n y  p ro jek t budo­
w niczego  F ry d e ry k a  T sz a n te ra  z K atow ic. B udo­
w a  rozpoczn ie  się w  najkrótszym czasie.

Z  Tarnogórsklego.
T arn . G óry . ( S k ł a d a n i e  z e z n a ń  o p o ­

d a t k u  d o c h o d o w y m ) .  S ta ro s tw o  tam o g ó r- 
sk ie podaje do w iadom ości obw ieszczen ie  w y d z ia łu  
sk arb o w eg o  w  K atow icach , w ed ług  k tó reg o  term in  
do  sk ład an ia  zeznań  o dochodzie do w y m iaru  po ­
datku  dochodow ego  na ro k  1928 u p ły w a  dla osób 
p ry w a tn y ch  z dniem  1 m arca , dla firm  z dniem  
1 m aja br.

M iasteczko  w T arnogórsk iem . ( O d n o w i e ­
n i e  k o ś c i o ł a ) .  W  o sta tn im  czasie  odnow iony 
zo sta ł s ta ry , p o chodzący  z roku 1666 d rew n ian \ 
kościół, jeden z ty ch  już tak  rzadk ich  zab y tk ó w  ś lą ­
skiej ziem i.

gowej KS. Ruch Wielkie Hajduki zakończyły się za- 
służonem zwycięstwem  Stadionu.

Do pauzy była gra naogół w yrów nana. Po zmia­
nie pól gospodarze przejęli inicjatywę gry  w  swe ręce, 
uzyskali nad swym przeciwnikiem znaczną przewagę, 
którą zdołali uwidocznić pięcioma bramkami zdobyte- 
mi w tym okresie gry.

Drużyna KS. Ruch okazała się zespołem niedyscy- 
plinowanym a wskutek krytykow ania orzeczeń sędzie­
go wykluczył tenże jednego z ich graczy!

Bramki zdobyli dla KS. Stadjonu Kordela 3, Bień, 
Breguła i Kaczmarczyk po jednej, dla KS. Ruch punkta 
uzyskali po jednym W awrzyniak, P eterek  i Buchwald 
(z karnego).

Sędziował p. Kołodziej dobrze.
Stadion rez. — KS. Ruch rez. 5:2 (2:0).

Stadjon I młodz. — KS. Ruch I młodz. 4:1 (2:0).

Wielkie Hajduki.
Ruch — Amatorski KS. Król. Huta 5:2 (1:1).

Gra stała na wysokim poziomie, była bardzo in­
teresująca i trzym ała widzów w  niezwykłem napięciu. 
Do przerw y była ona wyrów nana, dopiero po pauzie 
opanował sytuację Ruch i był panem boiska i gry do 
końca zawodów. W ynik odpowiada przebiegowi gry.

Bramki strzelili dla zw ycięzcy Sorzycki i Sobota 
po dwie i F rost jedną, dla pokonanych zaś Szweda i 
Janeczek po jednej.

W zorow o sędziował p. Stronczek.
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[ l Ż ruchu wyborczego
Sprawozdania

t wieców Harod. Chrzęść. Zjednoczenia Pracy.
Bykowika. W iec zagaił sekretarz  miejsc, koła 

Zw. P ow st. Śl. P rogram  N. Ch. Z. P . objaśnił 
p. Kuc, stosunki gospodarcze za sejm ow ładztw a a  
dziś om ówił p. M uszalski. Jednogłośnie też p rzy­
jęto odpowiedzią rezolucję, poczem okrzykam i na 
cześć m arszałka i w ojew ody oraz „Rotą** zakoń­
czono wiec.

Brzezinka. W iec z dnia 29 I. br. zagaił przew . 
miejsc. Kom. N. Ch. Z. P . p. Bienia. P . naucz. B a­
sista w skazyw ał na zw arty  front niemiecki jako na 
przestrogę, że i my powinniśm y łączyć się zw łasz­
cza ku poparciu rządu zdolnego i silnego, a zw al­
czać różnych odszczepieńców idących na rękę nicm- 
com. M ów ca kończy okrzykam i na cześć Rzp., Jej 
P rezyden ta  i W ojew ody naszego. D yskusja by ła  
kró tka  i zgodna, to też  jednomyślnie uchwalono re ­
zolucję o głosow aniu na „jedynkę", lecz zarazem  
w zyw ającą rząd  do zaopiekow ania się m łodzieżą 
pracującą, poczem  odśpiew ano „Rotę“.

Bielszowice. W iec z dnia 2 b. m. zgrom adził 
około 1500 uczestników , mimo to przebieg był w zo­
row y. Cel i zadania N. Ch. Z. P . oraz działalność 
rządu m arsz. P iłsudskiego omówił p. Brzozowski, 
poczem uchwalono rezolucję z uznaniem  i hołdem 
dla rządu i dostojników Rzp. i w yrazam i gotowości 
do ich popierania. Nacz. gminy p. Olszowski w zy ­
w ał do zaprzestania w alk  partyjnych i osobistych, 
ażeby raz nastało now e życie w  gminie. Huczne 
oklaski by ły  odpowiedzią, a  wkońcu uroczysta ro ta 
„Nie rzucim ziemi — skąd nasz ród“.

Janów . Zgromadziło się na m iesięczne zebra­
nie To w. Polek. N. P . R. dn. 3 bm. przeszło 60 osób. 
(Wykład o konieczności w spółpracy kobiet przed 
w yboram i, o znaczeniu N. Ch. Z. P . i działalności 
obecnego rządu w ygłosił p. naucz. B asista, zyskując 
przyrzeczenie  w spółdziałania. — W  Janow ie — Ni- 
kiszow cu odbyło się podobne zebranie z udziałem  
ponad 100 osób. W ykład  tej samej treści miał ró­
wnież p. naucz. B asista. Jednomyślnie uchwalono 
też rezolucję następującą: 1) O św iadczam y się
poprzeć dążenia obecnego rządu oddaniem swych 
głosów  przy  zbliżających się w yborach na listę 
N. Ch. Z. P . 2) Nie zgadzam y się na podszepty fał­
szyw ych prow okatorów  z obozów nam  przeciw ­
nych; 3) O dpieram y w szelkie niesłuszne zarzu ty  
publikowane przez „Polonię** pod adresem  Nar. 
Chrz. Zj. P . 4) Dzielnemu wojewodzie śląskiemu 
p. dr. M. G rażyńskiem u za szczerą pomoc przy 
owocnych pracach obecnego rządu życzym y najlep­
szych rezultatów  w e wszelkich jego w ysiłkach i 
zabiegach.

Paw łów . W iec w  dniu 2 bm. zagaił p. Cio- 
dzierz, przem aw iał p. M ańka — o sejm ach dotych­
czasow ych i przyszłych, o rządach poprzednich i 
teraźniejszym  — i p. P y k o w a z Gł. Zarz. Zw. U- 
chodźców —  o potrzebie w ybierania posłów chęt­
nych i zdatnych do obrony P ań stw a  i robotnika. W  
dyskusji zabrał też głos jakiś socjalista, lecz bez 
wrażenia. W  rezolucji na rzecz rządu potępiono 
akże różne w archolstw o, a szczególnie nadużyw a­

nie K rzyża św. w  w alce w yborczej. Okrzykam i na 
cześć m arszałka, w ojew ody i O jczyzny zakończo­
no wiec.

Kończyce. Dnia 2 bm. staw iło  się na w iec 
około 250 ludzi. Zagaił go prez. m iejscow ego 1"~>mi- 
tetu  p. Kisiel. Porów nanie  m iędzy dawnem i rzą ­
dami. a obecnym  przeprow adził krótko ale dobitnie 
p. Godek. Do dyskusji zgłosił się tylko jeden gość, 
w zyw ając do walki z w spólnym  w rogiem , tj. niem- 
cem, a zaniechania w alki domowej. O k r z y k a m i  na 
cześć Rzp. Polskiej i m arsz. Piłsudskiego zakończo­
no wiec.

Kłodnica. I tu liczni uczestnicy wiecu dnia 
5 bm. uchwalili jednogłośnie rezolucję, p rzy rzeka­
jącą popierać rząd m arsz. Piłsudskiego.

Hajduki W ielkie. W  niedzielę, dnia 5 bm. duża 
Sala Kat. Domu Zw iązkow ego zapełniła się po b rz e ­
gi m iejscowym  obyw atelstw em  obojej płci, ażeby 
w ysłuchać referatów  przedw yborczych. Liczono

Sobota U lutego.
Katowice fala 422 m

16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych Woj. Śląskiego — 16,40 Odczyt: Wra- 
żen;a z Afryki Północnej — 17,05 Komunikaty —
17.20 Transmisja z Krakowa — 17,45 Transmisja z 
W arszawy _  18,55 Komunikaty — 19,15 Rozmai­
tości — 19,35 Odczyt z cyklu: Skarbowość państ­
wowa — 20,30 Transmisja z W arszawy — 22,0G 
Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 Transmisja 
muzyki taneczne!.

około 1500 uczestników . Z wielkiem zain teresow a­
niem wysłuchano referatu czołowego kandydata 
N. Ch. Z. P . na tutejszy powiat, p. b u r m i s t r z a  
G  r z ę s i k a, k tó ry  w godzinnem przem ówieniu 
swem  w yłuszczył program  N. Ch. Z. P ., idący do 
w yborów  pod hasłem  w spółpracy z rządem . Mó­
w ca w  w łaściw y sobie przekonyw ający sposób 
przem ów ił tak  treściw ie, iż trafił do serc  w szyst­
kich obecnych, utw ierdzając ich w  zaufanie, że na­
reszcie dostaną się do sejmu i senatu ludzie, którym  
nie partje, nie korzyści osobiste, lecz dobro Oj­
czyzny jest najw yższym  ideałem. Znamy w szyscy 
naczelnika gminy tutejszej, k tó ry  w  niezbyt jeszcze 
długim czasie swego urzędow ania w  gminie tutej­
szej pokazał, jak się pracuje dla dobra ogółu. A 
przekonani jesteśm y, iż p. G rzesik nie łączyłby się 
z ludźmi, o których nie byłby przekonanym , iż mają 
te  sam e co on tendencje. Nie odezw ał się też ani 
jeden głos przeciw ny z pośród zebranych.^ Drugim 
m ówca był znany w  tutejszej miejscowości dzia­
łacz p. D u d  a, k tóry  przemówi? szczególnie do 
robotników, w zyw ając w szystkich, by przy nad­
chodzących w yborach każdy spełnił obowiązek 
swój, głosując na listęNr. 1 N. Ch. Z. P . Jednem  
słow em  w iec spraw ił w rażenie na obecnych ba r­
dzo dodatnio. Oby jak najczęściej w iece takie urzą­
dzane nietylko w  W ielkich Hajdukach, lecz w szę­
dzie, a zapew ne lud w yrobi sobie przekonanie, Kto 
ma słuszność i komu chodzi rzeczyw iście o dobro 
P aństw a i całego społeczeństw a.

Szarlociniec. W  niedzielę, dnia 12 lutego br. o 
godz. 2-giej tfó południu odbędzie się w  sali p. Pola­
ka w  Szarlocińcu wielki w iec w yborczy zwołany 
z ram ienia miejscowego kom itetu Nar. Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia P racy , na k tóry  całe obyw a­
telstw o uprzejmie zaprasza.

Wiece przedwyborcze w Ciesivrtsfciem.
Dnia 2 lutego b. r. odbyły się także _w Cieszyń-

skiem liczne w iece Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia P racy .

W  S t r u m i e n i u  oprócz spraw  w yborczych 
omówiono jeszcze spraw ę regulacji praw ego b rze­
gu W isły, k tóry  jest obecnie zagrożony zalewem. 
Podobny wiec odbył się w  C h y b i u .

W  niedzielę, dnia 5 lutego b. r. odbyły się w ie­
ce w M i ę d z y r z e c z u  G ó r n e m ,  L i g o c i e  
i J a w  o r  z u. Ńa w szystkich tych w iecach uchw a­
lono głosow ać na listę Narodowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia P ra cy  — nr. 1.

Kościół a wybory.
Książe Janusz Radziw iłł ogłosił następujące 

oświadczenie w  prasie: W obec nieustających za­
rzutów , podnoszonych przez niektóre organy praso­
we, w  szczególności „Warszawiankę**, „Rzeczpo- 
spolitą**, a przedew szystakiem  „Polaka-Katolika“, 
przeciw ko liście Bezpartyjnego bloku w spółpracy 
z Rządem, zarzutów , które doprow adziły do tego, 
że ten ostatni organ w  num erze 25, tw ierdzi, że 
w yborca-katolik  grzeszy, głosując na tę Mstę (!) 
poczuw ając się w  pewnej m ierze do odpowiedzuil- 
ności za pom ieszcznie na tej liście szeregu nazw isk 
ze sfer zachow aw czych, czuję się w  obowiązku 
złożenia następującego ośw iadczenia: 1) P o sta ­
wienie swojej kandydatury  w  okręgu 57, z listy nu­
m er 1 uzależniłem  od stanow iska, jakie w obec tej 
listy zajmie m iejscow y ksiądz biskup. Na zapyta­
nie otrzym ałem  dosłow ną odpowiedź Jego Eksc. 
Ks. Bisk. Szelażka: „Nie tylko upoważniani, ^ le
proszę o postaw ienie swojej kandydatury  na liście 
num er 1.“ Nadmieniani przytem , że skład  listy był 
Jego Eksc. znany. 2) P row adząc akcję polityczną, 
k tóra w  rezultacie doprow adziła do stw orzenia li­
sty, niedw uznacznie popierającej Rząd M arszalka 
Piłsudskiego, dw ukrotnie w  bieżącym  m iesiącu zo­
stałem  do tej roboty  osobiście zachęcony przez naj­
w yższy  au to ry tet kościelny, a to za pośrednictw em  
pow ażnych osób, które m iały szczęście w  tym cza­
sie uzyskać p ryw atne  posłuchanie u Ojca Św iętego 
Piusa XI., przyczem  padły słow a w yraźnego potę­
pienia prób rozbijania bloku, popierającego Rząd 
przez nadużyw anie listu pasterskiego biskupów pol­
skich. Podpisano: Janusz Radziwiłł.

Kraków, fala 545 m.
12,00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z wieży 
Marjackiej, komunikatów oraz muzyki z płyt gra­
mofonowych — 15,00 Transmisja komunikatu go­
spodarczego — 17,20 Odczyt: Średniowieczna kul­
tura rzemiosła — 17,45 Transmisja z W arszawy — 
19,05 Transmisja komunikatu rolniczego — 19,15 
Rozmaitości — 19,35 Przegląd polityki zagranicz­
nej z ub. tygodnia — 20,30 Transmisja z W arsza­
wy — 22,30 Transmisja muzyki tanecznej.
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Najwyższe Nagrody

świadczą o niedoścignionej dobroci samopio- 
rąeego środku „H |g}O rE S .“

Teatr Polski w Katowicach
Premiera głośnej sztuki Kistemackers'a „Szpieg".
W sobotę, dnia 11 bm. odbędzie się w Teatrze Pol­

skim w Katowicach premjera sensacyjnej sztuki Kiste- 
mackersa p. t. „Szpieg". Sztuka ta obiegła wszystkie 
sceny europejskie zdobywając wszędzie rekordowe po­
wodzenie. Akcja „Szpiega** rozgrywa się w jednej z 
miejscowości Alzacji w okolicu fortu Orieux. W domu 
przyjaciół bawi dzielny pułkownik Felt, kierownik ro­
bót fortecznych. I jego to chce zgubić szpieg Glogau, 
omotawszy go w swe sieci, żąda planów fortecznych 
za cenę ratunku, komplikuje sytuację nieporozumienie 
pułkownika z żoną, która źle tłumaczy sobie gwałto­
wną miłość męża. Pełne emocji i nerwowego napięcia 
sceny przykuwają uwagę widza i ani na chwilę nie po­
zwala oderwać uwagi od sensacyjnej akcji. W wyko­
naniu głównych ról „Szpiega** wezmą udział najwy­
bitniejsi artyści zespołu dramatycznego z pp. M. Stroń- 
ską, dyr. W. Nowakowskim, reżyserem W. Kuncewi­
czem, L. Wiśniewskim. Reżyseruje p. Witold Kunce­
wicz. Bilety są już do nabycia w kasie Teatru. Te­
lefon 24.48.

„Rusałka" dla młodzieży szkolnej.
W sobotę, dnia 11 bm. o godz. 3,30 po poł. przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej; odegraną będzie baśń 
liryczna w 3 aktach dr. A. Dworzaka „Rusałka**. Partię 
Baby Jagi śpiewać będzie po raz pierwszy p. Karolina 
Wolska-Sobańska. Dyryguje kierownik opery p. Milan 
Zuna.

Niedzielne popularne przedstawienie popołudniowe.
W niedzielę, dnia 12 lutego o godz. 3,30 po połud. 

odegraną będzie wesoła komedja L. Verneuila „Moja 
Panna Mama**. Ceny miejsc zniżone.

„Aida".
W niedzielę 12 lutego o godz. 7-ej wieczór „Aida* 

z pp. Bielecką, Chodakowską, Tarnawskim, Martinim i 
Popielem w partjach głównych. Dyryguje kierownik 
opery p. Milan Zuna.

„Trubadur".
Przepiękna opera J. Verdiego „Trubadur** ukaże

się na scenie teatru polskiego w drugiej polonie lute. 
go roku bież.
Gościnny występ mistrzowskiego chóru krakowskiego 

Towarzystwa Śpiewackiego „Echo".
W niedzielę 19 bm. o godz. 11-ej przed południem 

wystąpi gościnnie w Teatrze Polskim w Katowicach 
słynny mistrzowski chór krakowskiego Tow. Śpiew. 
„Echo** pod dyrekcją znanego zaszczytnie Bolesława 
W allek-W alewskiego.

Bilety należy wcześniej nabywać w kasie teatru.

Repertuar.
Sobota, dnia 11 bm. „Rusałka** o godz. 3,30 po po* 

łudniu.
Sobota, 11 bm. „Szpieg** (premjera).
Niedziela, dnia 12 bm. „Moja Panna Mama** po po­

łudniu o godz. 3,30. •-* ’ ’■
Niedziela, dnia 12 bm. „Aida“ wieczór.

\
Teatr Polski na prowincji.

Poniedziałek, dnia 13 bm. „Rusałka** w Bielsku.

Eozpowszeciniiajcl^ naszą gazetę
zaw sze i w szędzie pomiędzy znajomymi 

* i przyjaciółmi.

Program radljowy.



Odpowiedzi redakcji.
J. N. Ligota. Zapłaty przyjęte przez upraw­

nionego nie mogą być przez niego zakwestionowa­
ne z powodu spadku wartości pieniądza w  okresie 
przyjęcia zapłaty, chyba że przyjęcie nastąpiło pod 
warunkiem możności dochodzenia nadwyżki. H i­
poteki prawomocnie wykreślone nie mogą być 
przywrócone.

M. Ruda. Umowa jest ważna, lecz lepiej jest 
umowy takie zawierać przed notarjuszem. Ponad­
to opłata stemplowa jest niewystarczająca,  ̂ gdyż 
należało opłacić 1% od rzeczywistej wartości ru­
chomości. , co

K. B. Zamysłów. 23 200 mkp. równają się 52 
złotych. Wspomniany bank znajduje się w likw i­
dacji.

Sprawy towarzystw.
Zebrania Związku rob. roln. i leśnych ZZP. w dworach.

W poniedziałek, dnia 13 lutego w Brzezince o go­
dzinie 5-ej.

We wtorek, dnia 14 lutego w Wodzisławiu o go­
dzinie 5.30.

W środę, dnia 15 iutego w Marklowicach o go­
dzinie 5,30.

W czwartek, dnia 16 iutego w Urbanowicach o go­
dzinie 6-ej.

W piątek, dnia 17 lutego w Siemianowicach o go­
dzinie 5,30. Referent p. Karuga.

Katowice. Baczność komendanci kół Ogólnego Zw. 
Podoficerów Rezerwy w powiecie katowickim. W nie­
dzielę. dnia 12 bm. o godz. 8-ej rano stawią s ę wszys­
cy komendanci ze swymi członkami na Strzelnicy 73 
p. p. w Katowicach. Kto na strzelanie się nie stawi, nie 
zostanie przypuszczony do strzelań konkursowych o- 
kręgu. Powyższe dotyczy wszystkich członków OZPR. 
zamieszkałych na terenie powiatu katowickiego.

'  Zarząd okręgowy O. Z. P. R.

Piekary Wielkie. W niedzielę, dnia 12 bm. o go­
dzinie 2-ej po południu odbędzie się zebranie organiza­
cyjne Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy w lo­
kalu małym p. Knopa. Ze względu na ważność i donio­
słość sprawy wszystkich podofic. rezerwy o liczny 
udział uprasza Zarząd okręgowy.

Hajduki Wielkie. Zapowiedziany od dłuższego cza­
su bal karnawałowy chóru męskiego „Harmonia1* od­
będzie się w salach p. Brzeziny w nadchodzącą sobotę
11 bm. o godz. 20. Na program wieczoru złoży się ró­
wnież koncert wokalno - muzyczny chóru męskiego 
„Harmonja". Słowem niezwykły ten bal zapowiada się 
uroczyście.

Ruda. Zebranie ZZP. odbędzie się w niedzielę, dnia
12 lutego o godz. 3.30 po południu w sali p. Lepiar- 
czyka. Referat wygłosi poseł p. Grajek.

Piotrowice. Koło miejscowe Z. O. K. Z. w Piotro­
wicach urządza dnia 12 bm. w sposób uroczysty swe 
walne zebranie. Program jest następujący: O godzi­
nie 10,30 nabożeństwo w klasztorze w Panewnikach. 
Po południu o godz. 16-ej na sali p. Krawczyka w Pio­
trowicach odczyt p. t. „Ogólny zarys położema go­
spodarczego w Polsce" i właściwe walne zebranie. 
Każdy członek koła i każdy ciekawiący się sprawami 
społecznemi i narodowemł obywatel wirren przybyć na 
nasze zebranie punktualnie.

Rybnik. Ognisko Młodzieży Kupiecko-Rzemieślni- 
czej w Rybniku odegra dna 12 bm. na sali p. Cichego 
w Paruszowcu operetkę St. Wyspiańskiego p. t. „Wie­
sław czyli wesele krakowskie", która odegrana przez 
„Ognisko" w Rybniku w dniu 5 bm. cieszyła się wiel- 
kiem powodzeniem I ogólnem uznaniem publiczności.

Rydułtowy. Walne zebranie Związku byłych pra­
cowników plebiscytowych odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 bm. o godz, 14-ej na sali p. Ratajczaka. Konie­
czne przybycie członków pożądane. Bardzo ważne 
sprawy! Zarząd.

Katowice. Zarząd Towarzystwa śpiewu „Ogniwo" 
donosi, że doroczne walne zebranie odbędzie s:ę dnia

13 lutego rb. o godz. 19-eJ w anH szkoły wydziałowej
w Katowicach przy ul. Szkolnej, na które P. T. człon­
ków i  sympatyków zaprasza.

Katowice. W niedzielę, dnia 12 lutego rb. o godz 
14-ej odbędzie się konstytucyjne posiedzenie Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej wśród pocztowców w sali po­
siedzeń magistratu przy ulicy Pocztowej. Zaprasza się 
wszystkich członków i sympatyków.

Katowice. W niedzielę, dnia 12 lutego rb. urządza 
Związek Mężów Katolickich w Domu Związkowym 
przy Katedrze w Katowicach zabawę, urozmaiconą 
koncertem, przedstawieniem teatralnem pod tytułem 
„Zemsta cyganki,,, loterją i tańcem, na którą szam, 
członków wraz z rodzinami uprzejmie się zaprasza.1 
Początek o godz. 7-ej wieczorem. Zarząd.

Król. Huta. Koło miejscowe Z. O. K. Z. w KróL 
Hucie zawiadamia swych członków, że zebranie mie- 
sieczne odbędzie się w piątek, dnia 10 lutego rb. o go­
dzinie 8-ej wieczorem w sali rysunkowej liceum żeń­
skiego przy ul. Rejtana. O liczny udział członków ł  
gości uprasza Zarząd.

Król. Huta. „Sokół" odbywa swe miesięczne 
zebranie w sobotę, dnia 11 lutego br. o godz. 17.30 
na salce posiedzeń Z. Z. P. przy ul. Marszalka Pity 
sudskiego 3. Na porządku obrad wykład.

Brzeziny. Zebranie filji Brzeziny Śląskie Zwią­
zku pracowników budowlanych i pokrewnych za­
wodów Z. Z. P. odbędzie się w  piątek, dnia 10 lute­
go o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu pana Dzty 
wokiego przy ul. Warszawskiej.
Zebrania Związku pracowników budowlanych Z. Z. Pi 

Odbędą się:
W Pszczynie w niedzielę, dnia 12 bm. o godzinie 

12-ej u p. Białasa, ref. R. Niemczyk.
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Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawniczą 
z ogr odp. w Bytomiu Śląsk OpolskL — Za redakcję , 

odpowiada Franciszek Oodula w Król. Hucie.

Od włału lal używany l lako najlepszy uznany! 
N ls ib s d n y  d l*  io o r to e c A «  I t u r y i ló e .  ■ im a tn ls  
nerw y I o ty w ia , d o s k o n a ły  i r o d . k  d o  m a to w a n ia !

Wszędzie do nabycia!

P a I  a  A n  j y «  mói bogato zaooatrony 
"  *  c  ^  ^  sk ład  m aferja łów

na suknie i płaszcze, wsypów, i poszew
(pod gwarancją gęste i prawdziwego koloru),

:: jako też płótna tylko dodre gatunki ::
po znanych niskich cenach.

W. B O Ł I K
T a r n .  Cj  Ó  f  y ,  Ulica Krakowska Nr. 16.

Najtańsze źrńdło 
zakupu mebli
s oił&sniKti oiiirobOoj tapUersbUli

wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty 
przy wolnei dostawie do domu 

poleca swój bogato zaopatrzouy skład

Fa. BRACIA J0JK0
Tarnowskie Góry

Nowy Rynek 7 Piastowska
l f »     ■ — Tl i

W
nagromadzimy, jeżeli każdy dru­
gi obywatel Polski złoży na 
procent codziennie 10 groszy. 
Przeto w imię korzyści osobi­
stych i społecznego znaczenia 

oszczędności składajmy do:

Banku Ludowego
spółdzielni z odowiedz. nieogran.

W Król. Hucie, Sobieskiego 8
założonego w 1901 r.

P. K. O. Katowice 301.307 Tel. 1195

NERWOL--
Chemika D-ra F R A N C O S  A , jedyny 
radyka lny  i w ypróbow any środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łu e ie  z powodu p rze z ię b ie n ia , na 

postrza ł, ischias i t  p. 
ŻĄDAĆ W  APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż

Wena ftlMSCHR, M .  Kopernika

Muru
l l i lm

BANK LUDOWY
Sp. z. o. n.

w Świętochłowicach, ul. Wolnośoi 9
Przyjmuje depozytu za wypowie­

dzeniem dziennym, tygdniowem, mie- 
sięcznem, kwartalnem i półrocznem za 
wysokiem oprocentowaniem i

ndzrłeła pożyczeft pod bardzo do­
godnymi warunkami.

ze skórą wołową i gobeliną jak rów- 
hież wykon, i przerób, kanap i materac

wykonanie

uiszBlHlfli ipai ilBHupauilirotlt
Przekładanie linoleum
Solidne ceny! Rzetelna obsługa!

Urbańczyk i Siegmund
MISTRZE TAPICERSCY I DEKORACYJNI

KATOWICE
ulica Sw. Pawia Nr. 9 —13.

V____________________________J

1

Zapewnienie depozytów.
Nauczony doświadczeniem z czasu wojny 

i powo ennego

B a n k  L u d o w y  w Katowicach
przy ulicy Kościuszki 16

wydaie teraz wyłącznie pożyczki zwalo­
ryzowane. W  ten sposob zabezpiecza 
bank swoich deponentów przed wszelką 
szkodą, bo każdy deponent otrzyma przy 
odbiorze pieniędzy w raz e spadku wa­
luty tą samą wartość iaką w swoim 

czasie z ło ży ł.
Co Dyło — minę ło!  Z tern (rzeba 
się pogodzić, bo nie bank zawinił, ale 
nie przewidziane przez nikogo stosunki.
Dla tego powinno powrócić dawne za­
ufanie do naisiarszego w Województwie

Banku Ludowego w Katowicach
który przyjmuje wkłady począwszy od 

iednego złotego.

BLASKOLIN
^  MYDŁO B E N ZO LO W E  

V  PIERZE i CŁYŚCI WSZYSTKO V
P a t e n t  i w y r ó b  P o ls k i
ODDZI AŁ  WI ELKI E HAJDUKI ,

ulica K rólew sko-H ucka N r. 11.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ A
Drogeria pod Bocianem

W ładysław Szulglt
Dawniej OTTO ORUNE

Tarn. Góry, ul. Krakowska 17.'
(BlUr poleca po niskich cenach:

pokosty, farby, lakiery, pondzie, her­
batki, krople, emulsje dla dzieci, 

konjaki i w na lecznicze dla chorych! 
sp rytus 96 proc., świece, olej i 
spirytus do palenia bez kartek. 

Morteina najlepszy środek niszczący/ 
szwaby i rusy.

Skuteczne mydło na św:erzb. \
a a a a a a a a a a a a a a af 7 f Y Y Y Y Y Y Y “ 7 Y Y T

Sekretarz 
adwokacki
i notarjalny, z 11 letnią praktyką i do­
brem! świadectwami, samodzielna siła,- 
biegły w polskim i niemieckim języku,- 
poszukuje zaraz lub później posady.

Łaskawe zgłoszenia pod p p .  do. 
Administracji.

Sprzedam grani
budowlany w Radzion­
kowie przy ul. Główne:. 
Radzionków -Suchagóra. 
Z g ło s z e n i do Admini­
stracji pod 100.

Kupujcie 
u naszych

msereutów!

BAN K  LUDO W Y
Spółdz. z odp. ogr.

w  N O W E J  W S I
Za ła tw ia  wsze lk ie  czynnośc i  bankowe 

Przyjmuje i i i M  M u q i l i i D t t e  na dnpHiiiith w a p u M .
C z ł o n k o m  u d z i e l a  k r e d y t u .

\

Rozpowszechniajcie nasra gazeto!


